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EOK II (V) 


gwarancją pokoju i pomyślnego rozwoju Polski 
Uchwały I-go Zjazdu delegatów Oddziału Grodzkiego 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 
W sali Teatru „Lutnia*,|dzieckiego, 


pięknie udekorowanej biało- 
czerwonymi i czerwonymi fla 
gami i portretami Generalis- 
simusa Stalina i Prezyden- 
ta Bieruta odbył się w 
dniu wczorajszym I-szy Zjazd 
600 delegatów oddziału grodz 
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy udzia 
le przedstawicieli partii poli- 
tycznych, Zarządu Miejskiego 
i organizacji masowych. 

Obradom przewodniczył 
tow. Przybył — wiceprezes 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy. W skład prezy- 
dium weszli: przedstawiciel 
Zarządu Głównego TPPR — 
wiceminister Zaruk-Michalsk", 
przedstawiciel wyższych uczel 
ni, ob. rektor Śreniowski, pre 
zes Sądu Apelacyjnego ob. 
Dobromęski, sekretar: KŁ 
PZPR tow. Uzdański, przo- 
downice pracy: Kaźmierczak 
Zofia z PZPB Nr 1 i Helena 
Okrój z PZPB Nr 3 i inni. 

Po przemówieniach  powi- 
talnych, referat, ideologiczny 
wygłosił wiceminister Zaruk- 
Michalski, który wskazał, 
że przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieckim łączy się z najistot- 
niejszymi interesami narodu 
polskiego — walką o trwały 
pokój i demokrację. Mówca 
szczególną uwagę zwrócił na 
formy pogłębienia przyjaźni, 
na uaktywnienie kół w mie- 
ście i na wsi, na szeroką pra- 
cę oświatowo-kulturalną, na 
akcję odczytową, popularyzu- 
iącą osiągnięcia Związku Ra- 
dzieckiego. 

Ożywiona dyskusja rozwi- 
nęła się po referacie sprawo- 
zdawczym z dotychczasowej 
działalności. Delegaci wska- 
zywali szereg istotnych i ko- 
niecznych form pracy kół To 
warzystwa Przyjaźni, wyty- 
czając w ten sposób zadania, 
jakie staną przed nowym Za 
rządem Oddziału Grodzkiego. 

Ob. Wacław Przelaskowski, 
delegat Państwowego Gimna- 
gjum 1 Liceum Handlowego 
w Łodzi zwrócił uwagę na kö 
nieczność szerszej opieki Od- 
działu nad kołami Towarzy- 
stwa Przyjaźni w szkołach. 
„Należy zakładać biblioteki 
marksistowskie w szkołach — 
omawiać osiągnięcia Związku 
Radzieckiego”. 

Następny dyskutant tow. 
Bok wskameł, że powinniśmy 
w widocznych miejscach u- 
mieszczać gabloty, obrazują- 
ce osiągnięcia Związku Ra- 


Dziś w Paryżu 
jawne posiedzenie Czterech 


PARYŻ (obst. wł.) — Po dwa 
dniowej przerwie, wczoraj po- 
południu zebrała się w Paryżu 
Ruda Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych na posiedzeniu niejaw- 
nym, 

Przewiduje się, że dziś odbę- 
dzie się ostatnie jawne posie: 
dzenie obecnej sesji, po którym 
zostanie wydaay oficjalny ko- 
munikat. 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze kursu 
dla korespondentów fa- 
brycznych i redaktorów 
gazetek ściennych. j 

Dziś o godzinie 17-tej 
seminarium z wykładu 
„Współzawodnictwo pracy”. 
Godz. 18-ta — wykład „Ro 
la i zadania Zw. Zawodo- 
wych”, 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
KŁ PZPR 
i Redakcja „Głosu Rob.“ 
. 


PR 


rozpowszechniać 
książki o Związku  Radziec- 
kim, aby przeciwdziałać agi- 
tacji wroga klasowego. 


„Pamiętajmy, że tylko przy 
jat ze Związkiem Radziec- 
kim zapewnia nam trwały po 
kój* — mówić dmni dysku- 
tanci, 

W skład nowowybranego 
Zarządu weszli :ob. ob. Mie- 
czysław Dobromęski — pre- 
zes Sądu Apelacyjnego, W. 
Kofta — dyrektor programo- 
wy Polskiego Radia w Łodzi, 
tow. Józef Siwek — dyrektor 
Szkoły Związków  Zawodo- 
wych, Aleksandra Forberto- 
wa, Adolf Capfa Antoni Gą- 
siorkiewicz, Stanisław Fowo- 
łocki, Czesław Szczepaniak, 
Karol Adwentowicz — reży- 
ser, Stanisław Pietak — lite- 
rat, Feliks Stawiński, Jan Łu 
czak — pracownik MZK, Sfa- 
nisław Śreniowski prof. 
UŁ,  Żołmierkiewicz z ZMP, 
Feliks Stasiak z PZPB Nr 2; 
Maria Doroba z PMS : Zy- 
gmunt Sędrak z PZPB w Ru- 
dzie. 


Wybrano również 70 dele- 
gatów na Zjazd Krajowy 
TPPR, oraz członków Komisji 
Rewizyjnej. 

e . 


Na zakończenie Zjazdu u- 
chwalono rezolucję, w której 
czytamy między innymi: 


„Braterskie więzy łączące 
naród polski z narodami 
Zw. Radzieckiego stanowią 
fundament tworzącego się w 
odrodzonej Polsce Ludowej 
nowego życia, opartego o za- 
sady socjalizmu i postępu. Po 
tężny sojusznik i wierny przy 
jaciel Polski Ludowej 
Związek Radziecki, jest gwa- 
rantem zwycięstwa w walce o 
pokój, prowadzonej przez Pol 
skę wspólnie ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami 
świata. Ogrom doświadczeń 
we. wszystkich dziedzinach 
Zw. Radzieckiego stanowi dro 
gowskaz w wielkim dziele bu 


PROLETARIUSZE 


dowy Polski Socjalistycznej”. 

Delegaci na I-szy Zjazd 
TPPR uchwalają jednomyśl- 
nie: ożywić pracę ideologicz- 
ną we wszystkich Kołach przy 
zakładach pracy, szkołach 1 in 
stytucjach; podnieść liczbę 


Kół za pomocą stałego uświa' kobiet, zaznajamiając je z ży- 
damiania społeczeństwa: o zna|ciem kobiety w ZSRR. 


Depesze Zjazdu 
do General ssimusa Stalina i Prezydenta Bieruta 


GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 


Zgromadzeni w dniu 19 cze 


nicy Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej składają gorące, braterskie pozdrowienia 

Tobie, Wodzu i bohaterskim narodom Związku Radzieckie- 

wiernego przyjaciela i sojusznika narodu 
Pó 


go — wielkiego i 
polskiego. 


Scementowana krwią, przelaną na polach walk: ze wspól- 


nym wrogiem — przyjaźń sta 


braterstwa, łączącego nasze narody. 
dzieckiego jest ostoją pokoju na całym świecie, a zarazem 


mocną gwarancją zwycięstwa 
nej przez demokratyczne nar 
mi i ich sługusami, 


Wytknięta pod Twoim przewodnictwem przez Związek 
Radziecki droga, stanowi skarbiec doświadczeń, w oparciu 


o które budujemy szczęśliwe 
listycznej. 


Delegaci I Prezydium I ZłazduDelegatów "Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT 


Uczestnicy odbywającego się w Łodzi w dniu 19 czerwca 
1949 r. Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyja- 


źni Polsko-Radzieckiej przesy 
dencie, gorące podziękowanie 
drogę, symbolem której jest 
będący gwarantem pokoju i 


poczynań w dziedzinie postępu i pokoju na całym świecie. 


Krocząc, według Twoich w 


bohaterskimi narodami Związku Radzieckiego, 
silną, niepodległą i suwerenną Polskę Socjalistyczną, 


Przyrzekamy Ci, Pręzydenc 
Ciebie drogą, będziemy wszel 
niać wielką ideę pogłębienia 


Delegaci 1 Prezydium I Zjazdu Deleratów Towarzystwa 
Polsko-Radzieckiej w Łodzi 


Przyjaźni 


WSZYSTKICH KRAJÓW 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


czeniu przyjaźn: polsko-ra- 
dzieckiej dla rozwoju naszego 
życia narodowego i gospodar 
czego; szerzyć wiedzę o Związ 
ku Radzieckim wśród najszer 
szych mas naszego społeczeń- 
stwa i ożywić pracę wśród 


Moskwa — Kreml 
rwca 1949 r. w Łodzi uczestę 


nowi jedno z potężnych ogniw 
Potęga Związku Ra- 


w walce o pokój, prowadzo- 
ody z podżegaczami wojenny- 


i radosne jutro Polski Socja- 


Warszawa — Belweder 


łają Tobie, Obywatelu Prezy- 
za wskazaną przez Ciebie 
pofężny Związek Radziecki, 
źródłem wszelkich twórczych 
skażówek, ramię w ramię z 
zbudujemy 


je, że krocząc wytkniętą przez 
kimi siłami szerzyć i umac- 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 


AN S 


Brytyjski lew — dzisiaj 


Rozgromienie trockistowskiej bandy 
szpiegów ma Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP). Wẹ- 
glerskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło komu 
nikat o aresztowaniu człon- 
ków bandy szpiegowskiej. _— 

Komunikat stwierdza, Że 
władze bezpieczeństwa aresz- 
towały za szpiegostwo na rzecz 
obcych mocarstw — Laszio 
Rajka, Tibor Szonył'ego, Pau- 


la Justusa oraz 17 innych 
członków bandy. 
Centralny. organ  Węgier- 


skiej Partii Pracujących „Sża 
bad Nep“ stwierdza w artyku 
le wstępnym m. in.: 3 

Nie tylko członkowie parti: 
¿ rzesze robotnicze, ale każdy 
uczciwy Węgier przyjął z za- 
ciśniętymi pięściami wiado- 
mość o wykryciu trockistow- 
skiej grupy szpiegowskiej. O- 
burzenie to jest zupełnie zro- 
zumiałe, chociaż węgierska de 
mokracja nie po raz pierwszy 
rozprawia się z agentami im- 
perializmu, którzy przedosta- 
li się podstępnie na wysokie 
stanowiska. 

Rajk i jego wspólnicy chcie 
li podminować partię è wydać 
lud węgierski na pastwę o- 
prawców imperialistycznych. 

Analizując otoczenie i ide- 
ologiczne bagno, w którym 
wyrośli Rajk, Szonyi oraz Ju- 
stus, dziennik stwierdza, że 
mie jest przypadkiem, iż w 
bandzie szpiegowskiej nie ma 
ani jednego robotnika czy 
chłopa, lecz wrogie ludow: ele 
menty, które utraciły grunt 
pod nogami i które działały 
z rozkazu imperialistów. 


w Polsce 


WARSZAWA (PAP)-— Dnia 
19 bm. został zakończony w 
centralnym ośrodku doskona- 
lenia kadr pedagogicznych Mi 
nisterstwa Oświaty  zorgani- 


szerokie masy ludowe człego Świata 


widzą w Zw. Radzieckim konsekwentne 
radziecka o Konferencji Czterec 


Prasa 


Dzisiejsze 
stwierdzają, że 
przebicg trwającej od trzech 
tygodni sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych dowiódł 
dobitnie, że mocarstwa zachod- 
nię uporczywie przeciwstawiają 
demokratycznemu rozwiązaniu 
zagadnienia Niemiec swoją po- 
litykę rozbicia Niemiec. 


Przedstawiciele Ameryki, An- 
glii i Francji wypowiedzieli się 
przeciw wznowieniu działalno- 
ści Sojuszniczej Rady Kontroli, 
zapędzili w ślepy zaułek rozpa- 
trzenie sprawy berlińskiej,” od- 
mawiając przywrócenia berliń- 
skiej Komendantury  sojuszni: 
czej, wznowićnia działalności 
ogólno berlińskiego magistratu i 
przeprowadzenia wolnych wybo: 
rów na terenie całego Berlina, 

Propozycje Związku Radziec: 
kiego zmierzają do przyśpiesze- 
nia przygotowań do zawarcia 
traktatu pokojowego x Niemca- 
mi Mocarstwa zachodnie prze- 
ciwstawiają temu politykę 
skierowaną przeciwko pokojowi 
oraz przeciwko odbudowie jed- 
nolitych Niemiec demokratycz- 
nych, 

Ustosunkowanie się przedsta- 
wieieli mocarstw zachodnich do 
propozycji przyśpieszenia  ż4- 


MOSKWA (PAP) 
„Izwiestią* * 


warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz ewakuacji wojsk 
okupacyjnych z Niemiec w ter- 
minie rocznym po zawarciu te- 
go traktatu, ujawniło przed ca- 
iym światem rzeczywiStą pozy- 
cję mocarstw ząchodnich w tej 
sprawie. 

„Prawda'* w korespondencji 
Żukowa z Paryżu wskazuje na 
pewne charakterystyczne zmia- 
ny, które zaszły ostatnio w to- 
nie prasy burżuazyjnej przy ©- 
mawianiu przebiegu sesji Rady 
Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych. 

Jeżeli na początku sesji pra- 
sa ta pisała, że w Paryżu obra. 


duje „konferencja ostatniej szan 
By'* i że państwa zachodnie 
zmierzają na wypadek nieuzys: 
kania zgody ZSRR na swoje wa- 
runki do przerwania rozmów, 
to obecnie te same dzienniki 
rozwodzą się na wszelki no0żl- 
wy. sposób nad koniecznością 
„zachowania kontaktu za wSzel- 
ką cenę'*. 

Żukow tłumaczy zmianę tonu 
prasy burżuazyjnej silną reak- 
cją światowej opinii publicznej 
na przebieg obrad ministrów 
spraw zagranicznych. 

Jak reagują szerokie rzesze 
ludowa na całym Świecia na 
konferencję przedstawicieli ezta 


Krzyże Zasługi dla matek — Polek 


na emigracji we Francji 


WARSZAWA (PAP). 
Prezydent Rzeczypospolitej na 
dał odznaczenia 54 matkom 
licznego potomstwa, przeby- 
wającym na emigracji we 
Francji. 

Odznaczono przeważnie cór 
ki i żony górników, których 
cieżki los tułaczy prowadził 
ze Ślaska przez Westfalię, aż 
do francuskich zagłeb! węglo 
wych. 


Mimo niezwykle trudnych 
warunków życiowych, kobie- 
ty te zachowały miłość do kra 
ju ojczystego i wychowały 
liczne swe potomstwo w du- 
chu polskim, co jest najwięk- 
szą ich zasługą, uznaną przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Wśród 54 matek, którym na 
dane zostały odznaczenia 
10 otrzymuje Złote Krzyże 
Zasługi i 44 — Srehrne. 


go obrońcę pokoju 
h w Paryżu 


rech mocarstw, mogą świadczyć 
otrzymane przez delegację ra- 
dziecką ze wszystkich stron 
świata listy, nawołujące przed- 
stawicieli radzieckich do dal 
szej konsekwentnej walki v o- 
bronie pokoju światowego. 


Stały komitet Światowego 
Kongresu Pokojn, reprezentu- 
jący 600 milionów ludzi, Mię- 
dzynarodowa Demokratyczna Fe 
deracja Kobiet, reprezentująca 
80 milionów osób, Światowa Fe- 
deracja Pracowników  Nauko: 
wych, Kongres Słowian Amery- 
kąńskich, i wiele innych orga- 
nizacji społecznych domaga się 
trwałego pokoju, niedopuszcze- 
mia do odrodzenia się ogniska 
agresji w Europie oraz. udziele- 
nia Niemcom pomocy w utwo; 
rzeniu zjednoczonego, miłujące- 
wo pokój państwa demokratycz- 
nego. 

Tak reaguje stwierdza 
„Prawda! opinia światowa 
na rozmowy, toczące się od pra- 
wie czterech tygodni w mozła- 


canym salonie Pałacu Rótowe- 
go w Paryżu. 
Uczestnicy tej konferencji 


nie mogą nie odczuć spojrzeń 
milionów ludzi, zwróconych do 
nich z nadzieją 


Nasza partia — pisze „Sza- 
bad Nep“ od dawna już 
śledziła działalność zamasko- 
wanych szpiegów. Wicepre- 
mier Rakosi pierwszy zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo. 
Usunięcie Rajka ze stanowi- 
ska ministra spraw zagranicz 
nych było jednym ze środków 
obrony, dja 

Nie jest przypadkiem, Że-.na 
tychmiast po wyborach 15:ma 
ja zlikwidowano-starańnie za 
maskowaną trockistowskącaT- 
ganizację szpiegowską; Riedy 
cały pracujący lud węgierski 
skupił sią wokół Partii..Pra= 
cujących. Ten sam -Jud 
dziś skupia się wokół rządu 
dla unieszkodliwienia podłych 
wrogów demokracji i ludu. 


Polsko-węgierska 


współpraca kuliuralna 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 17 czerwca br. zakończy 
ła obrady  polsko-węgierska 
komisja mieszana dla reali- 
zacji umowy o współpracy 
kulturalnej. Komisji przewod 
niczył wiceminister oświaty 
Węgier p. Nandor Szavay. K9 
misja stwierdziła z zadowole- 
niem wypełnienie plann współ 
pracy na rok 1948—49, 

W rezultacie wspólnych ob- 
rad uchwalono plan współ- 
pracy na okres 1949 — 50, 
przewidujący znaczne rozsze- 
rzenie ram  dótychczasowej 
współpracy drogą jak najin= 
tensywniejszej wymiany dóbr 
kulturalno-artystycznych. 


Nauka Miczurina-Łysenki 


— dorobkiem szerokich mas nauczycielskich 


zowany przez koło przyrod- 
ników marksistów przy redak 
cji „Nowych Dróg“ specjalny 
kurs dla nauczycieli biologów, 
poświęcony omówieniu pod- 
staw i praktycznych osiągnięć 
teorii Miczurina — Łysenki, 
ze szczególnym  uwzględnie- 
niem ideologicznego aspektu 
nowego kierunku biologii. 

Obradom, w których uczest 
niczyło 130 najwybitniejszych 
nauczycieli biolozii przewod= 
niczył dr WŁ Michajłow. 

Przemówienie *nauguracyj- 
ne wyzłosił dr K. Petrusewicz, 
kierownik wydziału nauki KC 
PZPR | przewodniczący koła 
przyrodników marks:stów 
przy redakcji „Nowych Dróg'; 
na zakończenie kursu przybył 
minister oświaty dr Stanisław 
Skrzeszewski. 


CZANG - SZA 
w rękach Armii Ludowej 


SZANGHAJ (obsł, wł.) 

Oddziały chińskiej Armii Lu- 
dowej zajęły miasto Ozang-Sza, 
stolicę prowincji Honan i waż- 
ny węzeł kolejowy. 

Garnizon kuomintangowski 
wycofał się z Czang-Sza w kie- 
rinku Kantonu, 


Zwycięska ofensywa chiń- 
skich wojsk ludowych trwa. 
— — 


Olbrzymia powódź 
w Australii 


LONDYN (PAP). Agen- 
cja Reutera donosi, że wsku= 
tek katastrofalnej powodzi w 
Nowej Południowej Walii (Au 
stralia), tysiace osób, straciło 
dach nad głową, a 7 osób zgi- 
nęło w wodach  wezbranych 
rzek 


Btr. z 


Be ziemy budować w oparciu o socjalistyczne metody pracy Depesza to 


1 
Ogólnokrajowa narada przodowników pracy, racjonalizatorów i nowatorów budownictwa 
Ogólnokrajowa narada przodowników pracy, racjonaliza. 
torów i nowatorów budownictwa, która obradowała 18 bm. 
w Warszawie, zbiegła się z nową falą wspaniałych osiąg- 


nięć produkcyjnych zespołów 
kordy czterech warszawskich 
murarskiej z Mielca, ustalona 


w. Bolesława Bieruta 
do tow. Jerzego Dymitrowa 
Przewodniczący KC PZPR, tow. Bołesław Bierut przesłał 
pracy, racjonalzatorami i no. |nictwo, udostępnić robotnikom | do Generalnego Sekretarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii, 


watorami — stwierdzono pod: | budowlanym w całym kraju so. tow, Jerzego Dymitrowa depeszę treści następującej: 


TAT dy — musi być znacz | cjalistyczna- U to | w. s. - : 
nić. AK GOA in- PEPEE EEE a. Drogi Towarzyszu Dymitrow! Z okazji dnia Waszych urodzin 


murarskich i tynkarskich, Re. 


zespołów tynkarskich t trójki 
w przededniu narady, potwier- 


dziły dobitnie wyższość nowych, socjalistycznych metod pra. 
cy, których dalsze rozpowsze chnienin w kraju stało się przed 
miotem warszawskich obrad przodowników budownictwa, 


W naradzie, zorganizowanej 
przez Związek Zawodowy Robot 
ników Budowlanych, wziął w 
dział minister Budownictwa, 
tow. inż. M. Spychalski oraz wi- 
teministrowie tow. tow,; Pietra- 
siewicz i Piotrowski, Wśród kil- 
kuset delegatów, obecni byli m. 
in. znani racjonalizatorzy i przo 
downicy pracy budownictwa. 

Z danych przytoczonych przez 
przedstawiciela Związku Zawo- 
dawego Robotników Budowla. 
nych tow. Kozłowskiego wyni: 
ka, że liczha współzawodnicza. 
cych robotników budowlanych, 
zatrudnionych w przedsiębior 
stwach reprezentowanych na 
naradzie — wzrosła z $ tysięcy 
w roku ub. do 21.500 w pierw_ 
szym kwartale br. i wykazuje 
dalszą tendencję szybkiego 
wzrostu, 

Podniesianiu wydajności pra- 
ty sprzyja 5_krotny wzrost licz 
by narad wytwórczych. Zasto- 
sowanie pomysłów  raejonaliza 
torskich dało tylko w I kwar. 
tale br, 21 miln, zł oszczędno- 
ści. Robotnicy budowlani po. 
wzięli w związku z rocznicą 
Manifestu Lipcowego — zobo- 
wiązania pgólnej wartości “850 


miln. złotych, 


Mimo tych osiągnięć, ruch 
współzawodnietwa i socjalistycz 
ne metody pracy nie wszędzie 
jeszcze znajdują należytę roz. 
powszechnienie. Szczególnie kon 
sekwentnie prowadzi się roboty 


Uczestnicy narady 
u Prezyd enta RP, 


Dnia 18 hm. Prezydent Rze_ 


` czypóspolitej przyjął w Belwe- 


derze delegację przodowników 
pracy, rnejonalizatorów i nown. 
torów, uczestników odbywają: 
cej się w” Warszawie Krajowej 
Narady Przodowników Budow 
nietwa, 

W przeszło godzinnej Tozmo- 
wie dolegach zapoznali tom, 
Prezydenta ze swoimi osiągnię_ 
ciami i metodami pracy, zapew- 
riając, ża będą w dalszym cią. 
gu dążyli do stałego zwiększe- 
nia wydajności precy i do obję- 
cia systomem pracy zespołowej 
wszystkich robotników budow 
lanych. > 

W rozmowie uczestniczyli mi- 


nistor budownictwa inż. /M. 
Spychalski i wiceminister hu. 
dównictwa inż. St. Pietrunio- 
wież. 


Tow. L. Bielski 


wicem nistrem żeglugi 
Prezydent R.P. mianował pod: 
pokretarzem stanu w Ministër- 
stwio żeglugi tow. Leona Biel: 
skiego „dotychczasowego preze- 


budowlane w Gdańsku, Szezeci- 
nie, Olsztynie i Bydgoszczy. 
Wypływa stąd dla Związku Za. 
wodowego konieczność walki o 
liewidncję _ nierównomierności 
rozwoju współzawodnictwa pra- 
cy w budownictwie. 

Opieka nad  przodownikami 


Doboszyński przyznaje się do współpracy z faszyzmem 


i odsłania bagno emigracji polskiej 
(Dokończenie sprawozdania z | dnia procesu agenta hit'erowskiego 


W sobotę po południu przed 
Rejonowym Bgdam Okręgowym 
w Warszawie w dalszym ciągu 
składał zeznania oskarżany Do_ 
boszyński, 

W Str. Narodowym oskarżo- 
ny rozróżnia kierunek nącjona_ 
bstycznoiberalny oraz nacjo 
zalistyczńo.eantyliberalny, któ- 
ry organizacyjnie znalazł wyraz 
w założeniu Obozu Wielkiej Pol 
ski. Według słów Doboszyńskie_ 
ga, oudo Obozu Wielkiej Polski 
niewątpliwie silnie infiltrowały 
hasła faszyzmu włoskiego*', O. 
skarżony stwierdza, iż określa 
jako faszyzm w „co się działo 
we Włoszech faszystowskich, 
względnie coś auulogiecznego*. 
Doboszyński opisuje nastroje 
antyliberalne w  Srrounietwie 
Narodowym, w którym  przejt: 
wirta sią „niechęć do ustroju 
parlamentarnego, wielopartyjne_ 
go, kierowanego przez masona. 
rię'*, Doboszyński oświadcza, 
jż był rzecznikiem tej właśnie 
ideologii, przyznająę jasno i nie 
dwużnscznie, iż opierał się w 
swych założeniach na ideologii 
faszystowskiej, 

Na pytanie przewodniczącego 
Sądu oskarżony określą wspom. 
nianego już Szuraka mianem 
„zażartego hitlerowca'*, ©dnoś 
nia 'Tyszkiowiczowej — sekre. 
tarki berlińskiego koresponden. 
ta TKO — Hellera, Doboszyński 
usiłuje sugerować Sądowi, iż łą- 
czyły go-z nią tylko „stosunki 
towarzyskie'*. Podaje, że we. 
dłng posiadanych przez niego 
informacji, pracowała ona w wy 
wiadzie hitlerowskim, wciągnię_ 
ta tam przez Hellera, 


SPEAWA ŻYDOWSKA 
„ZLIKWIDOWANA '* 


Mówiąc o swym stosunku do 
tego, co nazywa „zagadnieniem 
źydowakim'*, oskarżony dekla_ 
ruje swą całkowitą zgodność z 
ideologię Stronnictwa Narodo_ 
wego, Oskarżony usiłuje jednak 
cowieść, powołując się na swe 
rzekomo radykalne poglądy, że 
jego eutysemityzm nie miał pod 
łoźm rasistowskiego, w końcu 
zaś stwierdza cynicznie, że z 
chwilą, kiedy zagadnienie ży. 
dowskię w Polsce „straciło swój 


żynierów i tęchników z robo. 
nizami budowlanymi wymaga 
dalszego zacieśnienia. Jako god- 
ny naśladowanią wzór powiąza_ 
nią inteligencji technicznej z 
klażą robotniczą, przytaczano 
inż. Przymanowskiego, inicjato- 
ra ostatniego zespołowego rekor 
du murarzy warszawskich, 


Usunąć błędy w organizacji 
robót budowlanych, pomnożyć 
osiągnięcia, przełamać konser. 


watyzm, umasowić współzawod- | nie. 


masy narodu żydowskiego — on 
osobińcie uznał sprawę żydow. 
ską zs całkowicie zlikwidowaną, 


WALKA Z BIRORSKIM 


Po upadku Franeji Doboszyń. 
ski przedostaje się do Londyuu. 
Tam decydnjo się na wystąpie- 
nie ze Stronnictwa Narodowego, 
popierajęcego politykę gen. Si- 
korskiego. Współpracuje w tym 
czasie z tygodnikiem „Jestem Po 
lakiem'*, a następnie po zlikwi. 
dowanin togo pisma przez wł 
dze brytyjskie zakłada i reda_ 
ruje nielegalne pismo „Wal. 
att, Na pytanie przewodniczą 
cego oskarżony przyznnje, że na 
łamach „Walki'* zamieścił rów 
nież list otwarty do gen. Rosn- 
kowskiego. Tem tego listu był 
pakt polsko „ radziecki z roku 
1041, Kampania, którą ów list 
rozpętał, postawiła Sikorskiego 
w” trudnej sytuacji i zaogniła 
stosunki między rządem radziee 
kim a rządem londyńskim. Wów 
ezas to ustąpił z rządu Zaleski, 
gen. Sosnkowski i Seyda. 

.W ogłoszonym następnym M. 
ście otwartym do  prezydenia 


Raczkiewicza osk, Doboszyński |- 


domaga się od prezydenta udzie. 
lenia dymisji gen. Sikorskiemu 
i powołania na stanowisko Ww” 
dzą naczelnego, gen. Bosnkow. 
skiego. Według słów oskarżone. 
go, kampania ta w ostatniej 
swej fazie miała decydujący 
wpływ na zmianę linii politycz. 
nej Sikorskiego. 

Nielegalny tygodnik „Wal. 
ka'* przestaje wychodzić w pół 
roku po Emierci gen. Sikorskie 
po. „Walka'* spełniła to zn. 
danie polityczne, do którsgu 
została powołane —' to znaczy 
do przeprowadzenia rozgrywki 
politycznej na- emigracji — 
mówi Dobąszyński. 


„ZWOLENNIK“ 
REFORM SPOŁECZNYCH 
Ze śmiercią gen. Sikorskiego 

rozpoczyna się drugi etap dzia. 
łalności øsk.  Doboszyńskiego. 
Licząc na konflikt między Zw. 
Radzieckim a mocarstwami An- 
głosaskimi, oskarżony zaczyna 
propagować taktykę „ekonomii 
krwi**, będącą  rozwinięciam 
polityki „stania z bronią u no. 


wiedział tow. Kozłowski, wzn?_ | przeszłam Wam w ińieniu własnym i w imienin polskiej klasy 
szące podchwycony przez zebra” robotniczej gorące pozdrowienia. Życzymy Wam z całego serca 
nych okrzyk na cześć przodow: | rychłego powrotu da zdrowią i długich lat pracy dla sprawy s% 
ników pracy i nowatorów bu |cjalizmu i hratorskiego współżycia narodów, której tak wspaniale 
downietwa. słażycie w ciągu całego Waszego życia. 


Po referacie wywięzała się o. 


żywiona dyskusja, której + + "A, 
wzięło udział  kikuziesęcu| WYMIANA depesz W pierwszą toczn:cg 
mówców. 4 p E Ą 

Molduski mar przyjęte Podpisana paktu polsko-węgierskiego 


Z okazji pierwszej roczniey podpisania układu 0 przyjaźni, 
wspólpracy i wzajemnej pomocy między Rzecząpospolitą Polską a 
Republiką Węgierską, nastąpiła wymiana następujących depesz: 


przez zabranych  entuzjnatycz- 


„Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa 


Z okazji rorzricy podpisania układn o przyjaźni. współpracy 
i wzajemnej pomocy, proszę Pana, Panie Prezydencie o przyjęcie 
moich najserdecznicjszych życzeń. Układ zawarty między naszy- 
mi krajami kładzie podwaliny socjalizmu i nadaje nową treść i 
nowe znaczenie przyjaźni węgiersko-polskiej, rozwijającej się od 
wieków. 

Jestem przekonany, iż układ nasz będzie -w dalszym ciągu 
cennym i ważnym czynnikiem frontu antyimperialistycznego i fron 
ta pokoju, który tworzą narody miłujące wolność, ze Związkiem 
Radzieckim na czele. 


Charakteryzująe społeczeń. 
stwo polskie na emigracji, oskar 
żony stwierdza, że czynniki po, 
lityczne na emigracji od same- 
go początku poszły wyraźnie na 
użależnienie się od mocarstw 
zachodnich. Ludzie ci zatraciii 
linię samodzielnej polityki, a pa 
nadto „weszli w kompromis zę 
światam kapitalistycznym:*. 
Wndług słów oskarżonego, Śro. 
dowisko to stato mu się nions. 
wisfre. 

W trakcie zeznań oskarżony 
przyznaje, że część przedwojen. 
nego środowiska ONR poszła w 
czasie wojny na * współpracę z 
Niemcami. Działalność osk, na 
terenie Anglii łączy się równiśż 
a działalnością organizacji NID 
craz tajnymi NIW i PPN. Po. 
czątkowo oskarżony „udziela 
swego poparcia'* gen. Sosnkow 
skiemu, lecz później przekonuje 
się, że Bósnkowski zawiódł jego 
oczekiwania. Oskarżony określa 
go jeko „Chłopickiego owych 
czasów”, 


(—) Arpad Szakasits" 


«Jego Ekscelencja Pan Arpad Szakasits, 
Prozydent Republiki Węgierskiej 


Budapeszt 


Z okazji pierwszej rocznicy podpisania polsko-wegierskiego 
układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, przesyłam 
Panu, Panie Prezydencie, moje nailepsze powinszowania. 

Proszę pozyjać życzenia pomyślności dla narodu węgierskiega 
i rozkwitu dła Republiki Węzierskiej wraz z życzeniami dalszego 
wzmocnienia przyjaźni i sojuszu między naszymi krajami. 


(—) Bolesław Bierut" 


„Jego Ekscelencja Pan Józef Cyrankiewicz 


Prezes Rady Ministrów 


AGENTURY WYWIADU Warszawa 


A ANGLOSASKIEGO ` 


W dalszym ciągu oskarżony 
omawią żagadnienie tzw. „Mię. 
tzymorzał'„.Na. terenie Rzymu 
po wkroczeniu wojsk aliance. 
kich, utworzony został Klub 
„Międzymorza'', którego człon: 
kami byłi- m. in. bracia Ponia- 
towscy, Podobnie w Londynie 
utworzona zostałą Federacja 
Europy Środkowo_wschodnej. Te 
dwa kluby były próbą praktycz 
nej realizacji tzw. Konfederneji 
Narodów Europy Środkowo 
Wschodniej, Zdaniem oaskarżo. 
nego, koncepcja ta mogła byg 
zwrócona przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Osk, przyznaje, 
że będąc na terenie Niemioc w 
1946 roku widział już wyraźnie, 
że koncepcję „Międzymorza'*' 
rężyserują agentury anglosas. 
kie. 

Oskarżony, oczywiście. odżez- 
nywa się od jakiejkolwiek 
współpracy z Anglosasami w tej 
mierze. 

Przyznaje jednak, że byt człon 
kiem kluhn „Europy Środkowo. 
Wschodniej'* w Londynie. 


została odrotczasa 


Proszę Pana, Panie Premierze, o przyjęcie z okazji rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
jak najgorętszych życzeń ode mnie orobiście, jak również i od 
ludu węzierskiego. 

Rocznica ta jest dla nas świętem. zawarty bowiem układ łaczy 
nasze kraje wyzwolone spod jarzma faszystowskiego przez wielki 
Związek Radziecki w walce przeciwko imperialistycznym zaku- 
sem podżegaczy do nowej wojny, przyczyniając się do zapewnie- 
nia naszym narodom wolnej i szczęśliwej przyszłości. 


(-) Istvan Doby 
Prezes Rady Ministrów“ 


< 


„Jego Ekscelencja Pan Istvan Doby 


Prezes Rady Ministrów 
Budapeszt 


W pierwszą rocznicę podpisania układu o przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy między Rzecząnospolitg Polską a Re 
publiką Węgierską przesyłam na ręce Pana, Panie Premierze. w 
imieniu własnym i rządu Rzeczypospolitej najlepsze powinszowa: 
nia. 

Sojusz polsko-węzierski. cenne ogniwo zacieśniajęcej się wza 
jemnej współpracy i pogłebiającej się przyjaźni krajów demokracji 
ludowej i Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, sta- 
nowi stale rosnący wkład naszych narodów w dzieło utrwalenia 
sprawiedliwego pokoju, w dzieło realizowania postępu. 


(—) Józef Cyrankiewicz 


pa Robotniczej Spółdzielni Wy: | charakter socjologiczny i eko- 
dawniczej „Pras“, nómiczny'* przoz wyniszczenie 


W. Ażaiew 178 


Daleko od Moskwy 


Natychmiast po powrocie z Rubieżańska Batmanow 
wyjechał z inżynierami i Libermanem na trasę. Na 
wszystkich punktach witano ich z zadowoleniem. 
W skomplikowanej gospodarce budowy, ciągle powsta- 
walo wiele spraw, które musiał rozwiązywać sam Bat- 
manow, lub też inżynierowie i kierownik aprowizacji. 

Na poczatku podróży towarzyszył im również Zał- 
kind. Razem z Batmanowem zajął się sprawami trzecie- 
go punktu i doszedł do wniosku, że Jefimowa należy 
zastąpić kimś innym. Na iego stanowisko wyznaczyli 
Temkina, małego człowieczka o cichym głosie. który 
właściwie był faktycznym gospodarzem punktu. Bat- 
rnanow napisał od ręki rozkaz nominacji, a Załkind na- 
tychmiast zabrał Jefimowa do Nowińska z zamiarem 
odesłania go z powrotem do fabryki Terechowa. 

Zajmując się sprawami bliżej położonych punktów 
Patmanow z trwogą rozmyślał o najdalej położonych, 
dokąd właśnie podążął. Wszędzie brak było rąk do pra- 
cy. jednakże Batmanow wszędzie, gdzie się dało. za- 
, hierał ludzi, potrzebnych dla zbudowania przejścia przez 
| cieśninę. Nekrasowowi zaproponował ażeby przekazał 
swoje 'agendy przybyłemu do Nowińska inżynierowi 
i pośpiesznie przygotował się do drogi: saper miał ra- 
zem z Topolowym minować i wysadzić tereny na cie- 


Rozpfkwa 


gi do poniedziałku dnia 20 bm. 


śninę. W taki sam sposób Batmanow zabrał z czwar- 
tego punktu braci Pestowych. 

— Nie róbcie fochów, jesteście obok zarządu, gdzie 
zawsze znajdziecie sobie jeszcze w nadmiarze ludzi — 
odpowiedział Melnikowowi na jego sprzeciwy. 

Naczelnik budowy, pragnąc jak najprędzej znaleźć siz 
w cieśninie, przez cały czas poganiał współtowarzyszy. 
rie pozwalając długo zatrzymywać się na jednym miej- 
scu. Nie zdołali nawet odpocząć: gdzie tylko zatrzymali 
się, aby przenocować. natychmiast pogrążali się w róż- 
ne sprawy. a fdy nadchodził poranek, było już niemoż- 
liwością oderwać się od nich. Gdyby nie żelazna wola 
Batmanowa, btóry ciągnął ich za soba — siedzieliby 
tygodniami wszyscy na każdym punkcie. 

Na czwartym punkcie Beridze ogromnie zainteresował 
się pomysłem pewnego technika, który proponował prze- 
sunat niewielki odcinek trasv. Prarnał zatrzymać się 
na kilką dni. ażeby samemu zbadać te miejscowość. 

— Proszę zrozumieć, że nie wolno się zatrzymywać, 
— przekonywał Batmanow. — Prosze nie tracić gło- 
wy z powodu różnych ciekawostek... Nie potrzeba sa- 
memu wałęsać się po tych miejscach i sprawdzać po- 
mysły waszego technika. Inni również zorientuja się 
w tych sprawach... My musimv śpieszyć się do cieśni- 
ny. W drodze zaś mamy prawo tracić czas wyłącznie na 
naiważniejsze, niemożliwe do odłożenia sprawy. 

Jednakże czasem również odstępował od swoich za- 
Sud. Życie trasy przyciągało i wciagało. Dziesiątki spraw 
stawało się ważnych i pilnych. Batmanow zachmurzo- 
ny z troski i niepokoju o los przejścia przez cis/nine 


Prezes Rady. Ministrów“ 


odzyskał humor na punkcie Rogowa. Podobał mu się 
nie tylko wesoły autobus Musi Kuczynoj — będący tyl- 
ko fragmentem mocnego. dobrze zorganizowanego ko- 
lektywu. 


Jeszcze niedawno Batmanow, Beridze i Kowszow od- 
wiedzili punkty, a obecnie już na każdym kroku widać 
było ogromną różnicę. Najwięcej cieszyło ich, że Ro- 
gow w krótkim cząsie rozwiózł wzdłuż trasy znaczną 
ilość rur i jedną trzecią rozciągnął wzdłuż. Na wiele 
kilometrów ciągnęły sie rury czerziejące w śniezu. | 


Od pamiętnej telefonicznej rozmowy Batmanow nie 
widział się jeszcze z Rogowem. Spotkali się w bursie 
szoferów, schludnej i przytulnej: stały w niej zasłane 
łóżka, na oknach wisiały firaneczki. podłogę pokrywa- 
ły chodniczki. Bursa posiadała oddzielną umvwalnię 
i szatnię, Gdy Batmanow wszedł. przypomniał sobie, 
że Rogów przyrzekł kiedyś, że zrobi wzorową bursę: 
Wasyli Maksymowicz był w ałębi duszy bardzo zado- 
wolony. jednakże ciągle czepiał sie i gderał: 


— Typowa „potiomkinowska wioska“! Rogow natu- 
ra'nie nie ma czasu pokazać mi się na oczy. gdyż jest 
zajęty ustawianiem tego rodzaju oneretkowych dekora- 
cji. Wyobrażam sobie. jak te szoferskie łóżeczka wy- 
mlądają w dnie powszedniel.... - 

— Wszystko. co widzicie. tak samo wygląda w dni 
powszednie. — dowadził Chłynow. zastępca Rogowa. 
Zastał Batmanowa i jego towarzyszy na granicy piąte- 
go punktu i odprowadził icb 
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Z życia Partii 

Uwaga, Dzielnica Śródmieście_ 
Prawa! 

W dniu 21. 6. 49 r. o godz. 

16.20 odbędzie się odprawa pre_ 


Jegentów w lokalu 
przy ul. Gdańskiej 75. 

Qdezność wszystkich obowiąz 
kowa pod rygorem partyjnym. 


własnym 


Uwaga! Kolporterzy 1 grupowi 
odpowiedzialni za kolportaż z 
ramienia egzekutyw oraz prze- 
wodniczący Komisji WSpółza_ 
wodnictwa po linii kolportażu 
x terenu Dzielnicy Śródmiejska, 
Lewa. 

W dniu 21 bm. © godz. 16.15 
odbędzie sig odprawa w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Narutowicza 
Nr 28. > 

Obecność obowiązkowa pod ry 
gorem partyjnym. 


Uwaga, studenci! 


Zarząd Pomocy Lekarskiej 
Młodzieży Akademickiej zawia. 
damia, że wszyscy studenci, 
którzy złożyli podania o skiero_ 
wanie do uzdrowisk, winni zgło 
sić się do sekretariatu PLUMA 
(Traugntta 5 m. 1) w dniach £0 
$ 21 hm. w godz, od 13 do 15. 
Stawiennictwo obowiązkowe, 


Święto $trażaka w Łodzi j 


Defilada w Alejach Kościuszki. — Uroczysta akademia 


w Teatrze Wojska Polskiego. — Lista nagrodzonych 
i wyróżnionych strażaków 


WI dnia wrezorajszym odbyły 
się w Łodzi uroczystości zakoń. 
czenia „Tygodnia Strażackie. 
gots a 

O godt, 10.ej z rana na pla. 

cu Norberta Barlickiego prze 
glądu zebranych oddziałów 
Łódzkicj Straży Pożarnej doko- 
nał wiceprezydćnt miasta Lo. 
dzi tow. Bugajski wraz z ko_ 
mendantem Straży Pożarnej 
tow. płk, Kalinówekim. Po prze 
glądzie odczyfany został rozkaz 
dzienny komendanta Straży Po. 
żarnej miasta Łodzi oraz listą 
nagrodzonych i wyróżnionych 
strażaków. 
Oddziały Straży Pożarnych 
fnbrycznych i miejskiej przede_ 
filowały następnie Aleją Ta- 
deusza Kościuszki.  Defiladę 
przyjmowali II wiceprezy- 
dent miasta mgr Sobol, płk. Ka- 
linowski, ob. Poreda — prezos 
Zwiszku Btraży Pożarnej woje- 
wództwa łódzkiego oraz oficero" 
wie Straży Pożarnej, 

Defiladę  otworzyłą. kolumna 
samochodów _strażąekich, po- 
adrawiająca trybunę rykiem sy- 
ren i odgłosem dzwonków. 

W godzinach popołudniowych 
odbyła się w Tentrze Wojska 
Poiskiego uroczysta akademia 
strażaków, na której obecni by- 


li przedstawiciele władz miej. 
skich i Komendy Straży Pożar- 
nej. Akademię zakończyło wrę- 
czenie dyplomów i nagród pie- 
niężnych zasłużonym strażakom 
oraz specjalne przedstawienie 
sztuki Maksyma Gorkiego „Na 
dnia, 

Poniżej zamieszczamy listę 
nagrodzonych i wyróżnionych 
strażaków łódzkich: 

Btraże fabryczne: 

Adamowicz Benedykt 
PZPB Nr 1, Brzozowski Fran- 
ciszek — PZPR Nr 2, Stachór- 
ski Jan — PBPZ Nr 2, Ramię: 


Dni Morza 


W ramach „Dni Morza“ (25 
—09, 6. 1049 r.) odbywać się 
będzie sprzedaż malepek okien 
nych, zbieranie funduszów ma 
listy ofiar ortz kwesta uliczna 
i po lokalach. - 

Liga Morska, będąc organi- 
zacją społeczną, opierającą swo 
ją dziatalność ma ofiarności spo 
łeczeństwa, wzywa Was, Oby- 
watele, do złożenia ofiar, któ- 
re pomogą naszej organizacji 
w realizowaniu programu mar- 
skiego. 


— 


Kolejarze pod swoim sztandarem 


Odsłonięcie sztandaru okręgu łódzkiego Związku 
(zy M Zawodowego Kolejarzy 


Wezorajsza uroczystaś$ od 
stonięcia sztandaru okr. łódzkie 
go Związku Zawodowego Koleja 
rzy, zgromadziła w sāļi teatru 


Niedziela 
pod parasolem 


Stanawęzo — 
nie mamy sźćzę 
ścia do ładncj 
pogody. Czer- 
wiec — połowa 
lata — a dęsz_ 
czyk siąpi sobie 
od czasu do cza 
Ba i bure chmu: 
ry pokrywają 
uparcie niebo. 

Co odważniej 
gi łodzianie wy. 
ruszają jednak 
za miasto 
antami fabrycz 
nymi, tramwaja 
mi dojazdowymi 
względnie auto_ 
busami czy ko. 
leją. 

Udają się tyl- 
ko wycieczki fa 
bryczne do wsi 
— z którymi na 
wiązana została współpraca, W 
razie krótkotrwałego deszczy — 
taka wycieczka nie idzie na 
marne. Zespoły świetlicowe po. 
pisują się przed wdzięczną pu. 
blicznością wiejską — w świet. 
licach gromadzkich odbywtują 
się wspólne zabawy. W każdym 
rnzie wycieczka przynosi wspą- 
niate odprężenie dla nerwów — 
a płucą chłoną ożywcze wież. 
skie powietrze. SŚmakuję rów 
nież wyśmienicie świeże zsiad. 
łe mieko. 

Pogoda sprzyja również wego- 
tntji roślin, chłopi cieszą się — 
bo zbiory zapowiadają się obfi. 
cie. Mieszkańcy Łodzi cieszą się 
również -— bo chleba będzie 
wtród, 

Gi, którzy boją się wyruszyć 
za missto — już od wczesnych 
godzin porannych śpieszą na po. 
ranki do kin łódzkich — wzgl. 
na koncerty w parkuch miej. 
skich, 

W każdym razie Państwowy 
Instytut beteorologiczny zapo 
wiada, że już wkrótce będziemy 
mieli doskonałe pogody. Nast$p 
na niedziel» będzię już na pew- 
no boz deszczu 
| TY | 


DYŻURY APTEK 

Limanowskiego 1 — Ksasper. 
kiowicz, Piotrkowska 193 — Li 
piec, Łagiewnicka 120 — Pasto 
rowa, Piotrkowska 307 — Paw. 
łowski, Narutowicza 42 —, Rych 
ter, Gdańska 90 — Rembieliń. 
ski, Rokicińska 8 — Szymański 


Srebrzyńska 67 —  Szlinden. 
buch, Piotrkowska 25 — Sie. 
skel, 


„Melodram'* liczne delegacje 
kolejarzy i poczty sztandarowe 
z całego Okręgu Dyrekcji PKP, 
przedstawicieli organizacji po. 
ltycznych, społecznych, związ 
ków zawodowych, samorządu i 
innych. 


Przemawiający do zebranych 
— gyr. Okręgu PKP, inż, Wa- 
licki — wskazał na trudności, z 
którymi musieli borykąć się 
pracownicy kolejowi od chwili 
odzyskania niepodległości = 4 
które pošxongli, wykazując wyr 
soki _ stopień _ uspołecznienia. 
Przedstawiciel Zarządu Główne, 
go — tow. Karwowski podkreś. 
Jił ogromne zasługi Związku 
Kolejarzy w odbudowie komuni: 
kacji. Przedstawiciel WK PZPR 
— tow. Załuski wyraził pew. 
ność, że Związek w dalszym 
ciągu prowadzić będzie brać 
kolejarskę do coraz lepszyca 
wyników pracy. W imieniu Za- 
rządu Miejskiego głos zabrała 
tow. starosta Mikołajczykowa, 
podkreślając sprawność pracy 
kolejarzy, dzięki czemu rów: 
nież inne dziedziny naszego ży- 


cia mogły być w szybkim tem. 
pie doprowadzone do porządku. 
O ogromnym wkładzie w buda- 
wę Polski Demokrutycznej 
przez szybkie i systematyczne 
usprawnienie naszej komunika. 
cji — mówił prezos ZZK 
tow. Rybak. 

W drugiej ezęści uroczystości 
wystąpiiwy chóry, orkiestry i 50. 
lisci, wyłąrznie spośród człon= 
ków ZK, wykazując wiele 
zdolności artystycznych. (83) 


— 


ga Józef — PZPB Nr 3, Mi: 
chalak Józef — PZPB Nr 4, Or- 
szulak Czesław — PZPB Nr 5, 
Niewiadomski Bernard — PZPB 
Nr 7, Olczak Jan — PZPR 6, 
Szymański Franciszek — PZPB 
Nr 9, Cieniak Jan — PZPB 16, 
Kowalczyk Bolesław — PZPB 
Nr 17, Apanel Józef — PZPB 
21, Rajski Sfanisław — PZPB 
5, Piesiak Józef i Zawiasa Jô 
zaf — PZPB Ruda Pab, Brze- 
ziński Stefan i Kreciński Jan 
— PZPB Pabianice, Stefański 
Marian, Kujawa Ignacy i Bar- 
tosik Czesław — PZPW Nr 2, 
Stasiak Stanisław, Baranowski 
Józef i żurka Tadeusz — PZPW 
Nr 6, Szewczyk Józef — PZPDz 
i Wełn. Nr 6, Miller Wiesław — 
PZPDz. im. Emilii Plater, Ma- 
lecha Jan — PZZPP Nr 8. 


Z komendy okręgowej: 
Kalinowski Adam, płk. Pur- 
gieda Franciszek, Kotynie Aa- 
drzej, Kuśmierek Włodzimierz, 
Augustowski Jan, Bednarska 
Henryka, Kantarek Jan, Kali- 
noówski Henryk, Banasiak Józef, 
Wlas Zygmunt, Bednarek Cze- 

gław i Bogusławska Marta, 


Z terenu miasta Łodzi: 

Olborski Józef, Bącelak Ta- 
deusz, Fortuniak Leon, Gumow- 
ski Aleksander, Kubiak  Cza- 
sław,, Mnkowiecki Stefan, Mi- 
chalski Marian, Piekarski Jan, 
Sawicki Józef, Toszek: Franzi- 
szek, Żmurko Ryszard, Bubacz 
Leon, Irzykowski Józef, Jeżnk 
Józef, Leśniewski Pranciszek, 
Piaseczny Jan, Wojtasik Stani- 
sław, Zapała Stefan, Borowski 
Zygmunt, Białasiński Feliks, 
Terence $dward, Kowalski Ed- 
ward, Łubiński Jan, Małachow= 
ski Yranciszek, Nockowski Jó- 
zef, Pietrzyk Jan, Mnowarska 
Emanuel, Wencel Stanisław, Bo 
czek Jan, Dobrowolski Stani- 
sław, Janowski Jan, Karolęzak 
Zenon, Perski Stanisław, Pie- 
tryniask Henryk i Włodarczyk 
Henryk 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


KIEDY USPRAWNI SIĘ OBSŁUGA W „GOSPODZIE LUDOWEJ“ 


OB. MANŻET pisze: „Straciłem przeszło 2 godziny czasu na 
spożycie obiadu w „Gospodzie Ludowej”, a było to w powszedni 
dzień, nawet nie — w dniu świętecznyn, kiedy ruch jest większy, 


Wydaje mi się, że kierownictwa 


Gospody powinno zwrócić bacz- 


ną uwagę na zorganizowanie sprawnej obsługi. Obecnie, jak to 
było w moim wypadku — podaje się obiad, nie podając niezhęd- 
nych do spożycia obiadu nakryć. Właśnie na nakrycia stołowe 


czekałem tak długo, Obserwując 


obsługę stolików sąsiednich wi- 


działem, że inni goście również długo czekają na podanie obiadu...“ 


Nie jest ta pierwszy list, jaki otrzymaliśmy w tej sprawie, 
Dobrze by było, gdyby kierownictwo „Gospody” wzięło pod uwagę 
te wypowiedzi naszych czytelników i podjęło odpowiednie kroki 
celem usprawnienia obsługi konsumentów, by nie narażać ich na 


WUUUUWIWUAUUOWUWUNWUUTIUTEW UO UULULUULLULLULLJ 


Szkoły Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 


dobrze wychowują naszą mlodzież 


b stratę czasu. 
i 


Szkoły Towarzystwa Przyjn- 
ciół Dzieci cieszą się coraz 
większą sympatią uczniów i ro 
dziców, coraz więcej kandyda 
tów zgłasza się tutaj z poda- 
niem o przyjęcie dò uczelni, 
Oto co mówi jedno z podań do 
Ij leeelnej w szkole przy 
ul. Jarncza 26: „Ohciatbym, 
aby dziecko moje dalszą naukę 
poabierało w szkole, w której 
pozna ideclogię obozu demokra- 
tycznego, której podstawy tu 
mu wyjasnia‘, 


Olczakowa Jadwiga, kończą: 
ca szkołę podstawową nr 5, sta 


ra się o przyjęcie. do. liceum 
TPD i wybór swój motywuje 
w ten sposób: „Do tej pory 


uczęszczałam do śŚwietliey TPD 
przy ul. Senatorskiej nr 1ł 1 
dzięki temu zrozumiałam, że 
dalsza moja nauka powinna iść 
w tym samym duchu, Ob, 
Rlimcząkowa,  robotnica w 
Przemyśle Konfekeyjnym, któ- 
ra zapisuje swego  7-letniego 
synka, powiada: „Onhłcpak be- 
dzie miał dosyć daleko do szko 


ty ale warto ~ trochę utrudzić 


Wczasy dla nauczycieli łódzkich 


Szybko zbliżają się wakacje 
szkolne, w czasie których za- 
równo uczniowie, jak i nau- 
czyciele nabierają sił do dal- 
szej pracy, W roku bieżącym 
wielu nauczycieli połączy 
wczasy urlopowe z dalszym 
kształceniem się, będą bo- 
wiem organizowane na weza- 
sach w wielu miejscowościach 
kursy, trwające po 2 — 3 go- 
dziny dziennie. Reszta zaś 
dnia wykorzystana będzie na 


normalny wypoczynek. 

Na terenie naszego woje- 
wództwa Kuratorium organi- 
zuje 4 kursy — dla 100 osób 
każdy. 2 kursy 3-tygodniowe 
odbędą się w Rudzie Pabia- 
nickiej, a następne dwa — w 
Tomaszowie Mazowieckim nad 
Pilicą. Kursy w Rudzie obej- 
mą kierowników szkół pod- 
stawowych. Na program kur- 
sów składa się przede wszyst 
kim nauka o Polsce współcze 


50 tysięcy wycieczek krajoznawczych 


związkowców w całym kraju 


dla miliona 

W dniu 16 bm odbył się w 

Olgytynie zjazd delegatów Pol. 

skiego Towarzystwa Krajozaaw 

czego z udziałem 200 delegatów 
z calej Polski. 


Ze złożonego sprawozdania 
wynika, że Polskie "Towarzy: 


stwo Krajoznawcze rozwija się 
pomyślnie, roższerzająć Sw} 
działalność na związki zawodo- 
we i organizacje młodzieżowe, 
Odbudowano i uruchomiono w 
całym kraju 48 schronisk tury 
stycznych. W ciągu 1948 roku 
zorganizowano znacznie więcej 
wycieczek krajoznawczych, niź 
w latach poprzednich. Plan pra- 
cy na rok 1949.50 przewiduje 
ściślejsze powiązanie PTK z3r. 
ganizacjami masowymi, W ro- 
ku bieżącym związki zawodowa 
przy współpracy PTK zorgani, 
zują 50 tysięcy wycieczek kri. 
joznawczych dla 1 milloną u- 
czestników, 


Rozpoczęta w tym roku w 
waj. olsztyńskim akcja wcza_ 
sów rmehomyeh dla świata pra- 
cy, zostanie, rozszerzona ma in: 
ne województwa. Przeprowadzo- 
na zostanie budowa nowych, od_ 
powiednio wyposażonych scehro 
nisk, 

W celu spopularyzowania ru. | 
chu turystycznego wśród naj. | 
szerszych mas PODOPAJCUPGBIÓDJ | 
skich, w zakładach pracy i świe 
tlicach wiejskich wygłaszane bę 
dą przez instruktorów towarzy= | 
stwa odeżyty i nogadaąanki 


W czasie obrad omawiano 
sprawę zacieśnienia współpracy 
z Polskim Towarzystwem ‘La~ 
trzańskim. Delegaci upoważnili 
Zarząd Główny do powołania 
naczelnej rady porozumiewaw: 
czej, która będzie czynna do 


czasu zjazdu połączeniowego. 

W dyskusji podkreślono m. 
in. konieczność  umagowienia 
ruchu turystycznego 1 ścisłej 
| współpracy ze związkami zawo, 
| dovrymi i organizacjani malodzie 
żowymi. 


Kiedy roz 


pocznię się 


remontbudynków szkolnych? 


Za dwa tygodnie kończy się 
rok szkolny. Budynki szkolne 
opustoszeją i mic nie będzie prze 
szkadzało podjęciu niezbędnych 
remontów wewnętrznych i ze- 
wnętrznych. Nie — prócz decy- 
zji Wydziału Odbudowy. 

Jak się okazuje, Wydział O- 
światy Zarządu Miejskiego prze 
kazał Wydziałowi Odbndowy 
szereg obiektów =~ kosztorysy 
i plany są już przygotowane, = 
Nie bylo jaka sumka, bo 50 mi- 
łionów złotych na cel odbudowy 
i remonty gmachów szkolnych 
czeka na swoje przeznaczenie. 
Niestety — Wydział Odbudowy 


Zbyt późne podjęcie remontów 
stworzyć może sytuację, że po 
prostu nie zdąży się wykonać za- 
mierzonych prae. A przecież tyl- 
ko dwa miesiące, wolne od nauki 
— lipiee i sierpień — stoją do 
dyspozycji brygad remontowycn. 
Ta dwa miesiące trzeha wyko- 
rżystać jak najsprawniej, Dzię- 
ci muszą wrócić po wakacjach 
do czystych i widnych klas, mu- 
szą mieć pewność, że nie będą 
przerywały nauki z powodn wa- 
dliwie zbudowanych kominów 


dotąd nie oznaczył jeszcze tev.|i dymiących pieców, 


miny rozpoczęcia rob, áni tiain 
-erw 


Od 20-go do 30-go czerwca br 


. przyjmujemy zapisy do 


GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO 
Państwowej Fabryki Aparatów Elektrycznych 
w Łodzi, ul. Targowa 57, tel. 265-02 


(Gimnazjum typu 

Kandydatów (kandydatki) 
szkoly podstawowej, oraz wie 
Bliższych informacji udziela się 


elektr, — mech) 


obowiązuje ukończone 7 klas) 
k 14 — 18 lat, 
na miejscu, 


Dyrekcja Gimnazjum 


zatrudni: 
2 techników budowlanych, 
| 


snej. Kursy w Tomaszowie 
zorganizowane będą dla nau- 
czycieli szkół średnich ogólno 
kształcących. ' 

Poza tym Ministerstwo O- 
światy umieści wielu nauczy= 
cieli (m. in. z Kuratorium 
łódzkiego) na kursach, połą 
czonych z wczasanńi w atrak= 
cyjnych miejscowościach; na 
Wybrzeżu, na Dolnym Śląsku, 
w Zakopanem, Wiśle itd. 

Około 400 łódzkich nauczy- 
cieli skorzysta w czasie was 
kacji z wczasów dwutygodnio 
wych w ramach akcji Fundu- 
szu Wczasów, Ogółem z okrę- 
gu łódzkiego na wczasy wy- 
jedzie około 1.300 nauczycieli, 
którzy spędzą urlop w dosko- 
nałych warunkach w domach 
wypoczynkowych. W porozu= 
mieniu z Okręgowa Radą 
Związków Zawodowych ż U= 
bezpieczalnią Społeczną wy* 
jadą na wczasy lecznicze na” 
uczyciele. których stan zdro- 
wia wymaga urlopu sanato- 
ryjnego. ` 

Zarząd Okręgowy Związku 
Nauczycielstwa Polskięgo wy 
syła 130 nauczycieli do Ustki, 


gdzie systemem turnusowym 


zorganizowany będzie kurs 
dla kierowników  spółdzielń 
uczniowskich. 


Tak więc zbliżające stę wa 
kacje umożliwią nauczycie- 
lom ze szkół łódzkich 1 ze 
szkół z terenu województwa 
zdrowe, przyjemne : pożytecz 
ne spędzenie urlopu. (m z.) 


się, aby od pierwszej chwili 
zapewnić mu naukę w duchu, 
który nam wszystkim odpowiim | 
da“, 


Podobna sę wypowiedzi in- 
nych matek i ojców. 


Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
vi przyjmuje zapisy do. wszyst- 
kich klas, zarówno podstawo 
wych jak i licealnych, w swo- 
ich 8-miu szkołach. Zapisy prze 
dłużone zostały do końca czerw 
ca, tak, że ei rodzice, którzy 
do tej pory nie mieli możności 
umieścić swych dzięci w szko” 
łach podstawowych, liesąch 1 
szkołach zawodowych (pedagogi 
czne liceum dlą wychowawczyń. 
przedszkoli i pedzgogiezne li- 


ceum dla nanczycieli), mają ja 


szcze możność zapisania ich do 
szkół TPD, 


/Bzkoty te miebzezą Wie, w róż 
nych dzielnicach miasta, a mia 
nowieie: przy ul. Jaracza 26 
(jedenastolatka), przy Armii 
Czerwonej 4l — (jedenastolat- 
ka i odrębna szkoła podstawo 
wą), przy Wspólnej 6/7 — (je 
denastolatka), przy Bocznej 5 
— (podstawowa  óćwiczeniówka 
dla Liceum Pedagogicznego), 
przy Roosevelta 11/18 — (lice- 
um pedagogiezne dla wycho 
wawczyń przedszkoli, Boczna 
nr 5 — liceum pedagogiczne 1 
na Karolewie w aowowybado- 
wanym gmachu = jedenastolat 
ka rozwojowa. 


Uczelnie TPD znalazły eatko 
witą aprobatę nie tylko wśród. 
rodziców uczącej się młodzieży 
i uczniów. Jak stwierdza rta- 
port inspokcji Knratorium szkol 
nego — „szkoły TPD deja gwa 
rancję właściwego rozwoju pod 
względem wychowawczym i na- 
ukowym, (es) 


t 


Pracownicy hudowlani 
obradują 
W dniu "wczorajszym w 
sali kina „Przedwiośnie” od 
były się pleńame obrady 


Związku Zawodowego Pra- 


cowników Budowlanych. O- 
mawiane były obszernie za 
gadnienia budownictwa i re 
montów w naszym mieście, 
w szczególaości zaś zagad- 
nienia współzawodnictwa in 
dywidualnego i zespołowe- 
go. Dokonano również wy- 
borów nowego zarządu 
Związku. 


W jutrzejszym numerze 
naszego pisma napiszemy 
obszernie o powyższych ©- 
bradach. (m) 


CENTRALA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH ] 
PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE WYODRĘBNIONE FB 
Łódź, Poludniowa 44 


1 kierownika oddzłała organizacji, 


1 technika chemika 
t technika włóklennika, 


I referenta do oddz, norm I standar, wzorów, 


inspektorów kontrol, 
Zgłoszentat osobiste 


w Dziale Personalnym, 
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PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul Jaracza 27 
wzi o godz, 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie“ 

W reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK'* — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz, 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
tem Jadwigi Chojnackiej, 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94, 
Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa* 


mieścić więcej, niż 40 tysięcy 


boiska, na którym ważyły się 
stwa. ' 


Prouodzilismu z Banig 1:0 


O porażce naszej 1:2 | 47 


zadecydowała druga połowa meczu 


Gdyby śtadion Wojska Polskiego w-Warszawie mógł po- 


widzów, frekwencja na wczo 


rajszym meczu międzypaństwowym Dania — Polską byłaby 
bez porównania większa. Przemawiały za tym 
które przez cały czas meczu wyczekiwały 
chciwie wyłapując z oddali wszelkie odgłosy dochodzące z 


te tłumy, 


obok stadionu 


losy honoru naszego piłkar- 


Osiem nieszczęsnych bramek przywiezionych w roku u- 


TEATR 
KOMEDII MUZYCZNEJ biegłym przez naszych chłopców z Kopenhagi licznym zwo 
„LUTNIA'' lennikom piłki nożnej nie dawały spać po nocach, toteż 


Piotrkowska 243 


Godzina 19.15 — zwonty Z 
Oorneville'', pD 7 


wczorajsze spotkanie z Duńczykami oczekiwane było przez 
nich z tak wielkim zainteresowaniem i niecierpliwością, z 
jaką nie oczekiwane było chyba jeszcze przez nich żadne z 
naszych spotkań międzynańst wowych. 

Na 8 godziny przed rozpoczęciem meczu stadion W. P. 


wypełnił się już doszczętnie 40-tysięcznym tłumem publicz 
ności przybyłej do Warszawy z całej niemal Polski. Pierw- 
sze 45 minut gry zakończyły się dla nas pomyślnie. Przed 
samym niemal gwizdkiem sędziego zdobyliśmy prowadze- 
nie 1:0, a obserwując grę naszych chłopców mogliśmy być 
nastrojeni optymistycznie co do drugiej połowy meczu. 
Tymczasem karta się odwróciła, W 11 minucie zupełnie nie 
spódziewanie zdobył wyrównującą bramkę dla Danii prawy 
pomocnik Rekendorf, a w 14 minucie Lundberg ustalił wy 
nik meczu 2:1 dla Danii. W ten sposób wymknęło nam się 


ADRIA — „Krążownik Wareg'* 
godz. 16, 18, 20 — film dozw. 
od lat 14 

BAŁTYK — „Antoni i Antoni- 
na'* godz. 16.30, 18.80, 
20.30 — film dozw. od lat 14 


BAJKA — „Wilki morskie'* — 
godz. 18, 20 — film dozwolo. 
ny od lat 10 

GDYNTA — Program aktualno 
ści kraj. i zagr. Nr 26 — godz, 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 21. 

BEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski * godz, 16, 
18, 20 

MUZA — „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku'* — godz. 18, 
20 — film dozw. od lat 14 

POLONIA — „Antoni i Anto- 
niną'* — godz. 17, 19, 21 — 
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomień'* — godz. 15.30, 18, 


Jest godzina 18-ta. Oczy 
40-tysięcznego tłumu zwraca- 
ją się z niecierpliwością ku 
wyjściu z szatni, z której po- 
winny wybiec za chwilę oby- | 
dwie reprezentacje: Danii i 
Polski. Ukazanie się ich na| 
boisku poprzedzają liczne bra 
wa publiczności. Duńczycy u- 
brani są w szafirowe koszulki 
¿ białe spodenki, nasi chłopcy 
jak zwykle ukazują się w bia 
łych koszulkach i czerwonych 
spodenkach. Po odegraniu hy- 
mnów ciszę, jaka chwilowo za 


nie tylko zwycięstwo, ałe i wynik remisowy, 
się niewątpliwie wielkim sukcesem naszego piłkarstwa. 


który stałby 


p. Nemcowsky'ego i rozpoczy- 
na się gra. 

Pierwsze minuty przynoszą 
serię autów bocznych. Goście 
nasi zaczynają grać nieco cha 
otycznie, natomiast u nas da- 
je się zaobserwować pewien 
plan w przeprowadzanych ak 
cjach i z każdą niemal minu- 
tą zarówno nasz atak jak $ po 
moc stają się coraz bardziej 
niebezpieczne. Wysoki i bar- 
czysty Nielsen coraz częściej 
bywa zatrudniony i w cią- 
gu pierwszych dziesięciu mi- 


20.30 — film dozwolony od 
ląt 14 

ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
nez'* godz. 16.30, 18.30, 
20,30 — film dozw. od lat 18 

ROMA — „Za Wami pójdą in- 
nif — godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14 

REKORD — „Skarb Tarzana! 
dis młodz. godz, 16; „Aliszer 
Nawoii'* godz, 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14 

BTYLOWY- — „Klatka słowi- 
cza‘! dla młodz. godz. 16 — 
„Cygańska miłość“ godz. 18, 
20.50 — film dozw, od lat 18 

ŚWIT — „Konik Garbusek:'' 
kreskówka w naturalnych ko- 
lorach — godz, 18, 20 — film 
dozwolony od lat 7 

TATRY — „Casablanca'* gorz. 
16, 18, 20.30 — film dozwolo- 
ny od lat 18 

TĘCZA — „Złoty kluczyk“ 
godz. 16, 18.30, 21 — film do_ 
zwolony od lat 7 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'' 
godz. 17, 19, 21 — film do. 
zwolony od lat 14 

WŁÓKNIARZ — „Złoty klw 
czyk* godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart- 
moor** — godz. 16, 18 20 — 
film dozwolony od lat 14 

ZACHĘTA — „Ojcowie i dzie- 
cit — godz, 16, 18, 20 — 
film dozwolony od lat 10 


legła stadion, przerywa gwiz- 
dek sędziego Czechosłowaka, ! 
FILIRA LSS 


Migawki 
z meczu Dania -Polska 


Sportowcy przeważnie bywa 
ję przesądni, toteż po przerwie 
ecza Dania — Polska, gdy 
rzez długi czas Duńczycy nie 
pokazywali się na boisku z po- 
wodu jak się później okazało 
„nawalenia'* butów, 
na widowni przypuszczał, 
zwycięstwo wymknie nam się z 
rąk. Tymczasem stało się ins- 
czej. I jak tu wierzyć w przej 


sądy? 


perhadze, Wyruszyli w Świat za! 
poszukiwaniem chleba zawo 
dowców do Anglii į Włoch, 
Chleb z duńskim masłem sprzy 
krzył im się widocznie, ale ma 
my wrażenie że angielski chleb 
z margaryną i włoski z olejem 
sprzykrzy im się również. 
* e 


O przewadze naszej reprezen 
tacji w pierwszej połowie naj- 


przerwie 4:3 dla gości. 


nut musi aż trzykrotnie inter 
weniować w bardzo groźnych 
dla siebie sytuacjach. Nasz a- 
tak gra Sspolizojnie i jakkol- 
wiek Duńczycy przewyższają 


wodu niedostatecznej szybko- 
ści. 
Więcej z gry mają bezwzglę 
nie Polacy. W 22 minucie 


jednak strzał Spodziei nie 
przyniósł nam bramki, gdyż 
Nielsen w ostatniej chwili wy 
puszczońą z rąk piłkę zdążył 
wybić w pole. Strzały Duńczy 
ków nie są tak częste jak na- 
sze i też w większości są mā- 
ło celne. Zresztą u nas dosko 
nale gra obrona, a zwłaszcza 
Barwiński Pomimo wyrażnej 
przewagi naszych chłopców 
w polu, do 43 minuty wynik 
utrzymywał się bezbramkowy 
dopiero w 44 minucie Kokot II 
przy pomocy Kohuta zdołał 
go zmienić na ł:0 dla Polski. 


PO PRZERWIE 

Po przerwie obydwie druży 
ny wyszły na boisko w tych 
samych składach. Goście nasi 
grają teraz z wiatrem, toteż 
piłka odrazu wędruje pod na 
szą bramkę. Gra staje się 0 
wiele szybsza i coraz bardziej 
denerwująca, gdyż Duńczycy 
coraz częściej zaczynają goś- 
cić pod naszą bramką. Pierw- 
sze dziesięć minut nie przyno 
si jednak zmiany wyniku. Fe- 
ralną natomiast okazała się 
11 minuta. Zupełnie bowiem 
niespodziewanie piłkę dostał 
prawy pomocnik Duńczyków 
Rekeńndorf i nim publiczność 


zdążyła się rientować, pa- 
dłą wyrównująca bramka, za 
którą pewną winę ponosi Ry 
bicki, zbyt długo zwlekając z 
wybiegiem. 

Wynik 1:1 nie utrzymał się 
długo. W 14 minucie Lund- 
berg zamienił go na 2:1 dla 
Danii, niwecząc nasze nadzie- 
je na uzyskanie choćby remi- 
su. O ile w pierwszej połowie 
nasza obrona grała niemal 
bez zarzutu, o tyle w drugiej 
połowie nie mogła ustrzec sią 
od błędów, które być może 
były właśnie przyczyną tych 
dwóch bramek, strzelonych 
przez Duńczyków. Ponadto 
Duńczycy grając coraz ostrzej 
zastosowali teraz grę górą, a 
więc grę niekorzystną dlą niż 
szych wzrostem Polaków i w 
ten sposób przerzucili grę na 
naszą stronę. 

Pod koniec meczu atak nasz 
przeszedł do ofensywy lewa 
stroną szybszą od prawej, ale 
i to nie przyniosło nam sukce 
su. 

Duńczycy z każdą minuta 
stawali się bezwzględniejsi w 
walce o piłkę i w rezultacie 
utrzymali ciężko wywalczony 
wynik do końca spotkania. 


, Kolejarze poznańscy 


rozłożyli na łopatkach »Gwardię« łódzką 
W dniu wczorajszym na stadionie ŁKS Włókniarza odbył 
się towarzyski mecz zapaśniczy pomiędzy miejscową Gwardią 
a ES Kolejarz z Poznania, Zwycięstwo w stosunku 5:3 (15:10) 


nzySkali goście. 


Techniczne wyniki walk 
przedstawiają się następująco: 

Waga musza. Bednarek (Gw.) 
zwyciężył w 7 min. Nikodem- 
skiego (Kolejarz), 

Waga kogucia: Łazarski (G.) 
pokonał na punkty 8:1 Grędzielę 
skiego (Kolejarz). 

Waga piórkowa: Nowak (G.) 
uległ mistrzowi Polski Kaucho- 


Waga lekka:  Ignaszewski 
(Gwardia) przegrał w 7 min. do 
Jakubowicza (K.) s parteru 
chwytem nelsonem. 

Waga półśrednia: Kawał (G-) 
przypadkowo uległ w 6 min, ru- 
ladą Mielczarkowi (Kolejarz), 

Waga średnia: Kromer (G.) 
przegrał na punkty 2:1 z Ce- 
gielskim. 


W lekkoatletyce żeńskiej 


GSR - Polska 59:36 


Kraków (obsł, wł.) Między” 
państwowy mecz lekkoatlety- 
czny drużyn żeńskich Czecho 
słowacji Polski zakończył 
się zwycięstwem zespołu go- 
ści 59:36. Zawodniczki CSR 
zwyciężyły w ośmiu konkuren 
cjach, oddając jedynie pierw- 
sze miejsce w skoku w dal 
Polce Gembolisównie. 

Zawody, które miały bar- 
dzo uroczystą oprawę, stały 
na dobrym poziomie, czego 
dowodem jest uzyskanie no- 
wych rekordów Czechosłowa= 
cji w rzucie dyskiem (Jung- 
rova — 39,30 mir) i w rzu- 
cie oszczepem (Zatopkova — 
42 metry), 


—:0)— 


WRZESIŃSKI 
mistrzem Polski 


Częstochowa (obsł. wł) Y 
wyścig kolarski o mistrzostwo 
Polski na szosie na dystansie 
170 klm. wygrał wczoraj Wrze 
siński (Warszawa) w czasie 
4:32,19 przed Czyżem (Warsza 
wa) i Rzeźnickim (Warszawa). 


GŁOS 
a Łódzkiego Komitetu 
Wojewódzkiego Komitetu 


-Bskiego, 14.15 Koncert solistów. 


wi w 5 min. z parteru chwytem 


nelson6m, 


ie wiele brakowało, abyśmy 
obyli prowadzenie. Piękny 


Co usłyszymy przez radio? 


PONIEDZIAŁEK 20 czerwca Mikya 19.40 S, Wasilenko — 

12.04 Wiadomości południowe. | Kwartet op. 65 oparty na, turk- 
12.20 Audycja dla wsi. 13.30|meńskich tematach ludowych. 
Muzyka obiadowa. 14.00 Audy-|20.00 „Wszechnioa Radiowa**. 
cja Związku Nauczycielstwa Pol 20.20 Muzyka polska w wyko- 
naniu orkiestry PR w Bydgosz- 
czy. 2100 Dziennik wieczorny 
21.30 Rezerwa dziennika. 21,+0 
„Dałeko od Moskwy'* — kolet- 
ny odcinek powieści W. Ażaje- 
wa, 22.00 Koncert orkiestry Roz 
głośni Warszawskiej, 22.45 (£.) 
„7 dni sportu łódzkiego'* — av 
dycja w oprac. red. L. Szum- 
lewskiego. 22.58 (£) Omówienie 
progr. lokalnego na jutro. 23.00 
*atnie wiadomość. 23.30 U- 
twory Józefa Haydna. 23.50 Pro 
gram na jutro. 24.00 Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


14.55 (Ł) Fragmenty opery -„Pa 
jace'* Leoncavalla, 15.30 Audy- 
cja dla dzieci pt. „Tu mówi 
„„Przyjaciel'*. 15.45 Muzyka ta- 
neczna. 16.05 „Kości i mięsnie‘ 
— pogadanka z cyklu: „Gawę: 
dy lekarskie'*. 17.00 I dziennik 
popołudniowy, 17.15 Koncert 
rozrywkowy. 18,00 „Głos mają 
kobiety'*. 18.15 Beethoven — 
Sonata fortepianowa c-moll op. 
111. 18.45 Kwadrans lekkich 
piosenek. 19.00 TL dziennik po- 
południowy. 19.15 Audycja dia 


nie 18-ej. 
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Waga półciężka: Lenart (Q.) 
w 9 min, przez złamanie most- 
ku wygrał z Winowskim (K.). 

Waga ciężka: Nowaczyk (K.) 
otrzymał punkty walkowerem z 
powodu niestawienia się Jałkie- 
wieza, 

Na macie sędziowali ob, An- 
drzejewski i Sobek (Poznań). 


Jutro startują w Łodzi 


kolarze czescy 

Jutro Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski organizuje 
na torze helenowskim między 
narodowe wyścigi kolarskie z 
udziałem kolarzy czeskich. 
Startują: Stepanek, Pozivil, 
Saseci, Svoboda i Szmid. 

W programie konkurencje 
olimpijskie. Początek o godzi 


„Prasa“, 


Łódź, Piotr- 
p 
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Teodor Dreiser 157 


Tragedia Amerykańsk 


Dni mijały, Clyde jednak nie mógł się zdobyć na 
spowiedź i ojciec Duncan zaczął już wątpić z rozpaczą w je- 
go mawrócenie i zbawienie. Naraz któregoś dnia przyszedł 
list, a raczej parę słów od Sondry. Podpisu jednak nie by- 
ło. Każdy list przejść musiał przez biuro naczelnika wię- 
zienia i przez wiele rąk. Według przepisów więziennych 
musiał być otwarty i przeczytany. Ponieważ wywniosko- 
wano z treści, że list może dobrze wpłynąć na więźnia, mo- 
że okazać mu bezcelowość jego występku lepiej niż kara, 
zwłaszcza że list pochodził prawdopodobnie od owej panny 
X, wsławionej w procesie, postanowiono tedy po długich 
rozważaniach, aby go Clyde przeczytał. Posłuży mu jako 
nauka, do jakich celów dążył krocząc po drodze występku. 

Wręczono mu ten list o późnej godzinie w jednym ź 
ostatnich dni jesieni; skończył się właśnie już rok, od chwi- 
H, gdy Clyde wkroczył w te progi. 

Wziął go do. ręki. Pisany był na maszynie, bez daty, 
bez adresu nadawcy na kopercie, na której znalazł pieczęć 
Nowego Jorku — wiedział jednak od razu, że to od niej. 
Ręce zatrzęsły mu się nerwowo, lecz czytał.. O, czytał dłu- 
go, przez wiele dni jeszcze: 

„Clydzie! Słowa te mają być dowodem, że osoba, 
która Ci była kiedyś nad wszystko ukochana, niezupeł- 
nie Cia Rówmiaż bardzo cierpiała, cierpia- 


m mm p wa wa m YOy 
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ła nad wyraz, a chociaż nie mogła, i nie będzie nigdy w 

stanie pojąć, jak mogłeś to uczynić i jakkolwiek nigdy 

Cię już nie ujrzy, cierpi jeszcze teraz i wspomina mile, 

a życzy wolności i szczęścia”. 

Bez podpisu, bez najmniejszego znaku, że to od niej. 
Obawiała się położyć swój podpis i stała się tak obca, że nie 
chce nawet, żeby wiedział, gdzie teraz przebywa. W Nowym 
Jorku! Nie. Przecież mógł ktoś inny oddać go tam na pocz- 
tę... Bo ona nie chce... nie chce, żeby się dowiedział, nawet 
będąc pewna, że on tu ma umrzeć niedługo.. Ostatnia jego 
nadzieja, ostatni błysk dawnych marzeń zgasł... na zawsze! 

Ogarnęła go ciemność niby noc, spadająca nagle na ko- 
mający zmierzch zachodu. Jeszcze się jedna złota smuga 
czerwieni — i ciemność. 

Usiadł na tapczanie. Obrzydłe paski na więziennym kaf 
tanie i filcowe pantofle przykuwały jego wzrok. Zbrodniarz! 
Ten kaftan. Te pantofle. Ta cela. Straszna, niepewna przy- 
szłość — tak straszna, że o niej myśleć nie może. Ten list... 
Ten list to kres pięknego, czarownegg+snu.. Więc po to 
tak rozpaczliwie pragnął się uwolnić ód Roberty.. że g0- 
tów był ją zabić? Po to? Po to? 

Obracał list w reku, potem znieruchomiał, 

Gdzież ona jest teraz? Kogo teraz kocha? Minęło dość 
czasu, by uczucie jej zgasło. Może go nawet nie kochała? 
Podobał się jej tylko... Może. A potem straszna wiadomość 
zburzyła doszczętnie cały sentyment dla niego... Jest wolna. 
Jest bogata, piękna. Teraz kto inny... 

Zerwał się i zaczął biegać po celi. Cierpiał nieznośnie. 
Po drodze migała mu przed oczyma cela, w której siedział 
niegdyś Chińczyk. Teraz zajmował ją Murzyn Wash Higgins. 


Zakłuł sztyletem kelnera restauracyjnego za to, że mu nie 
dał jeść. Tuż obok siedział młody Żyd. Zabił właściciela 
sklepu jubilerskiego i chciał go ograbić. Od chwili swego 
przybycia siędział przygnębiony, cały dzień przeważnie spę 
dzał na swym tapczanie, kryjąc głowę w dłoniach. Clyde 
doskonale widział obu ze swej celi. Żyd siedział nierucho- 
mo z twarzą ukrytą w rękach, a Murzyn, siedząc na pryczy, 
założył nogę na nogę, palił fajkę i śpiewał: 


O. toczy się koło, toczy... hmp! 

O, toczy się koło, toczy.. hmp! 

O, toczy się koło, toczy... hmp! 
Na mnie! Na mnie! 


Clyde nie mogąc oderwać się od własnych myśli, od- 
wrócił się od tych ludzi. 

Skazany na śmierć! On! skazany! Tak skończył się cud- 
my romans z Sondrą! Pożegnanie. „I jakkolwieź nigdy cię 
już nie ujrzy..." 

Rzucił się na łóżko. Nie, płakać nie będzie, 
trochę, jest tak zmęczony. y 

Lycurgus, Twelfth Lake. Bear Lake, Zabawa. Poca- 
tunki. Śmiechy. Wszystko to było na jésieni, rok temu.. A 
teraz... po roku. 


Ach, to ten Żyd. Dało się słyszęć coś podobnego do pie- 
śni religijnej w chwili, gdy Clydowi, zmęczonemu wspomnie 
niami, zdawało się, że dłużej tej/ męczącej ciszy nie zdoła 
wytrzymać. Jakież smutne! ach, fjokropne.. Kilku więźniów 
zaczęło głośno protestować. A iefinak jakie to odpowiednie, 
jakie właściwe. 

(C. d. n) 


Odpocznie 


